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                   Zwyczaje wiosenne 
         Po miesiącach głodu, chłodu i nieurodzaju przychodził moment, w którym należało poże-    

    gnać nieprzychylną zimę. Sposobem na to był obrzęd   Topienia Marzanny, kukły utożsamia- 

    nej z całym złem zimowej pory roku. Z Marzanny odradzała się Dziewanna, która w formie  

    zielonego gaika symbolizowała wiosnę i nowe życie. Tradycja nakazywała, aby dziecięcy  

    orszak z marzanną i zielonymi gałązkami jałowca w dłoniach obszedł wszystkie domy   

     we wsi. Następnie słomianą kukłę topiono w rzece, stawie lub jeziorze. Bywało, że marzannę  

   podpalano i płonącą wrzucano do wody. Nasi przodkowie  topili kukłę w czwartą niedzielę  

    Wielkiego Postu.  
    

 

           Prima Aprilis 
        Dzień żartów – obyczaj obchodzony pierwszego dnia kwietnia w wielu krajach świata. Polega on na robieniu żartów, celowym                 

    wprowadzaniu w błąd, nabierania kogoś, konkurowaniu w próbach sprawienia, by inni uwierzyli w coś nieprawdziwego.  

   Tego dnia w wielu mediach pojawiają się różne żartobliwe informacje. Pochodzenie tego zwyczaju nie jest dokładnie wyjaśnione. 
 

 

 



Wielkanoc 
   Najważniejsze święto dla chrześcijan posiadające wiele tradycji. Ale niezpominajmy, 

    że Wielkanoc nie jest świętowana tylko przez  chrześcijan.Słowo "Wielkanoc" nawiązuje    

   do tego, że zgodnie z tradycją, Jezus zmartwychwstał właśnie nocą.  

     Cesarz Konstantyn ustanowił Święta Wielkiej Nocy  w 325 roku. Choć istniały próby usta 

   lenia stałej daty dla Wielkanocy, to nie udało się. 

   Każdego roku Wielkanoc wypada w innym terminie. W IV w. n.e. podczas soboru nicej-  

   skiego ustalono, że Wielkanoc będzie obchodzona w najbliższą niedzielę po pierwszej pełni   

   księżyca wypadającej po nadejściu wiosny. Jednak daty kościelnej pełni nieco się różnią od  

   tych astronomicznych. Oznacza to, że święto Zmartwychwstania Pańskiego może wypaść najwcześniej 22 marca, a najpóźniej 25 kwietnia.  

    Tak więc to, kiedy są święta wielkanocne wciąż zależy od obliczeń astronomów, którzy żyli w odległych czasach. 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



              Kartka z kalendarza          Co się wydarzyło w kwietniu….? 

      15 kwietnia 1912 roku zatonął „Titanic”. W wyniku katastrofy życie straciło ponad 1500 pasażerów i 

członków załogi.   „Titanic” był jednym z trzech liniowców  klasy Olympic. Miał dwie siostrzane jednostki: 

„Olympic” i „Gigantic” (nazwa trzeciego została po katastrofie „Titanica” zmieniona na – „Britannic”).  

Kapitanem mianowanym przez kompanię White Star Line został Edward John Smith wieloletni pracownik tego 

armatora. Rejs „Titaniciem” miał być dla niego ostatnim przed przejściem na emeryturę. O bezpieczeństwie 

„Titanica” powiedział: Nie potrafię sobie wyobrazić warunków, które mogłyby spowodować zatonięcie tego 

statku, ani żadnego rzeczywiście poważnego wypadku, jaki mógłby mu się przytrafić. Współczesne budownictwo 

okrętowe ma już tego rodzaju problemy daleko za sobą. Kapitan został na statku aż do zatonięcia.                                   

Zderzenie                                                                                                                                                          
Góra lodowa, z którą prawdopodobnie zderzył się „Titanic” (zauważono na niej ślady czerwonej farby, jaką 

pokryta była podwodna część statku). Krótko przed godziną 23:40,  14 kwietnia 1912 r. marynarze z bocianiego   

    gniazda, Frederick Fleet i Reginald Robinson Lee, zauważyli na wprost statku odcinający się na rozgwieżdżonym niebie czarny zarys – górę lodową. Pierwszy z nich  

   natychmiast zadzwonił trzy razy gongiem, a następnie zasygnalizował na mostek kapitański: „Góra lodowa [tuż] przed nami”. Etykieta panująca na statku spowodo- 

    wała, że jedynym słowem, które usłyszał od oficera Moody’ego było „Dziękuję”. W tym momencie góra lodowa była lepiej widoczna z poziomu mostka kapitań- 

    skiego. Pierwszy oficer, William Murdoch, chcąc uniknąć zderzenia, wydał sternikowi Robertowi Hichensowi rozkaz „mocno prawo na burt”,  co oznaczało,  

      że statek ma skręcić w lewo, ponieważ w tamtych czasach wydawano komendy nie na ster, ale na rumpel), a maszynowni „cała wstecz”. Od zauważenia góry lodo-   

   wej do momentu kolizji minęło około 37 sekund. Trudno powiedzieć, czy Murdoch wiedział, że statek i tak uderzy o górę lodową.  

 

        5 kwietnia 1912 r. Wrak statku osiadł po godzinie na dnie Atlantyku, na głębokości ok. 3802 metrów. Ocalałych, którzy  

       na pokład Carpathia, Spośród około 2208 pasażerów i załogi „Titanica” zginęło około 1496 osób. Przeżyło katastrofę  

    tylko około 712. W katastrofie zginęli m.in.  kapitan Smith, starszy oficer Wilde i pełniący wachtę w chwili katastrofy    

     pierwszy oficer Murdoch. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

         

https://pl.wikipedia.org/wiki/Edward_Smith_(1850%E2%80%931912)
https://pl.wikipedia.org/wiki/RMS_Carpathia
https://pl.wikipedia.org/wiki/Plik:Titanic_Eisberg.jpg


 Muzyka, obrazy i ich piękno  

| 
W muzyce można znaleźć ukojenie i spokój, np. muzyka klasyczna  jest piękna.  To,  jak ktoś potrafi pięknie grać na pianinie czy 

skrzypcach i połączyć to w piękna całość,  jest wspaniałe, to jak każdy dźwięk może przejść przez nasz umysł zapadając w nim na 

zawsze, tak,  że chce się tego słuchać więcej i nigdy przestać. 

              To jest właśnie to, co muzyka nam daje, ukojenie i spokój od życia codziennego.  Można znaleźć w niej inspiracje, pomysł.  

kiedy ktoś tworzy muzykę,   

 w której są jego emocje, gdzie można usłyszeć, że ktoś stworzył to przez coś,  co siedziało w środku i wyszło dając nam ukojenie 

| 

      Obrazy to cud, ktoś swoimi rękami może stworzyć coś, na co można patrzeć godzinami, te wszystkie detale... to jest tak piękne, że 

czasami myślę, że my,                       

    ludzie, nie zasługujemy na takie piękno. Obrazy, podobnie jak muzyka, przekazują uczucia, smutek, złość, szczęście, możesz tam 

umieścić wszystko, co Ci leży   

  na sercu, a potem... ktoś to ogląda i nie może oderwać wzroku.  Nikt nie przebije piękna muzyki i obrazu, najbardziej piękna kobieta ani najpiękniejszy mężczyzna 

nigdy nie dosięgną piękna obrazów i muzyki. Nie każdy potrafi  to zauważyć. 

| 

Niestety ludzie tego nie doceniają, jakby nie chcieli wiedzieć tego, odrzucają to nie wiadomo dlaczego, jakby się bali że to może coś popsuć, nie widzą piękna muzyki                    

            i  obrazów a one są najpiękniejsze na świecie a są tak bardzo niedoceniane, to jest dar dla świata że mogą zobaczyć obrazy i usłyszeć muzykę, niestety  

            nigdy nie zostanie to docenione tylko odepchnięte bo w tym świecie ludziom zależy na tym żeby mieć władzę i pieniądze. 

 

 Nie potrafią docenić tego co dostali w darze tego do według świata jest to “dziwne” ale kiedyś to zniknie i już nikt tego nie zoba-

czy, dopiero wtedy ujrzą  jaki błąd popełnili, ale będę już za późno na odzyskanie tego co stracili, 

człowiek docenia dopiero wtedy jak tego nie ma, jak zniknie na zawsze i nie wróci, bo wtedy myślą 

o tym i dopiero doceniają 

| 

 

To trochę jak z ludźmi którzy “oszaleli” chociaż według mnie oni ujrzeli więcej niż my, dostrzegli 

coś czego nie było dane nam, co jest daleko od naszej codzienności i jest niestworzone, to wspa-

niałe że ktoś został wybrany żeby ujrzeć więcej niż inni, mógłby nieść widzę a jest uznawany za 

wariata. 

Np. anioły, w biblii są opisywane jako wielkie monstra o przez różnych formach, nie takich jak 

wymyślił człowiek, nie są człowiekiem że białymi skrzydłami i aureolą nad głową tylko można 

powiedzieć potworami. 

Co jeśli taka osoba która oszalała ujrzała takiego anioła, nie było by dziwne że można oszaleć, 

taka rzecz może naprawdę zamącić w głowie, 

               
 
 
 



 

                                                            HUMOR,  HUMOR, HUMOR ……… 

                   - Dlaczego król idzie do dentysty? - Żeby wstawił mu koronkę.   

       -  Co było trudne dla bramkarza na matematyce? -Słupki.   

                        - Czy wiecie, jakie zwierzę zjada żaby? - Pyta nauczycielka na lekcji biologii.    - Żabojad - odpowiadają uczniowie.   

        Zwykły kruk spotyka zwykłą owcę. - Może zamienimy się kolorami? – proponuje. - O, nie! – protestuje owca. Taka zmiana ci się opłaca, bo kto by nie chciał być białym           

       krukiem.  - Ale ja nie chcę być czarną owcą.   

                 - Dzień dobry, do czego służą okulary?  - Do widzenia.    

     Małgosia pokazuje nauczycielowi języka polskiego swój zeszyt i pyta: 

-      Nie mogę odczytać, co pan napisał pod moim wypracowaniem.                                         

-       Napisałem: "Pisz wyraźnie”.                                                                                           

    

                                                                                                                                  Na lekcji przyrody nauczycielka pyta:      Jasiu, co wiesz o jaskółkach? 

                                                                                                                              To bardzo mądre ptaki. Odlatują, gdy tylko rozpoczyna się rok szkolny.    

 

-   - Czy zdajesz sobie sprawę z tego, ile nas kosztuje twoja nauka?                     Małgosia pyta mamę:                  

     Tak, tato. Dlatego staram się uczyć jak najkrócej i jak najmniej!                 Mamo, czy pamiętasz jak mi opowiadałaś o tym, jak cię wyrzucili ze szkoły za złe  sprawowanie? 

-                                                                                                                                       A czemu akurat teraz ci się to przypomniało? 

                                                                                                                                            No...bo historia lubi się powtarzać....    

-   

        Jasio spóźnia się pół godziny na lekcję języka polskiego. Nauczycielka pyta :                                                                   

     - Co się stało ?  

     - Napadł na mnie groźny bandyta z pistoletem w ręce!                                                             Nauczycielka do Małgosi:    Przyznaj się ściągałaś od Jasia! 

-    - To straszne! - mówi nauczycielka - A co było potem?                                                           A skąd pani o tym wie? 

      - Zabrał mi zeszyt z wypracowaniem!                                                                               - Bo, obok ostatniego pytania on napisał: "nie wiem", a ty " ja też ".     

 

                                                                                                                                                       

 



 

                                                              REBUSY, ZAGADKI 

                                   

                                   

 


